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Wiadomości krajowe.

 ̂ Z B e r l i n a ,  dnia 10. Października.
N. Król raczył naiłaskawiej Cesarsko-lossyj- 

skiemu Rezydentowi w  Krakowie, rzeczywi­
stemu Radzcy Stanu Baronowi U n g e m -  
S t e r n b e r g ,  dać order Orła czerwonego dru­
giej klassy.

P r z y b y l i ;  Cesarsko-rossyjski Wielki Mistrz 
ceremonii, Hrabia B r a n i c k i ,  z Lipska.

Cesarsko austryacki Szambelan i Wicepala- 
tyn węgierskiego Stołu sądowego, U e r m e n -  
gi ,  z Hamburga.

Wiadomości zagraniczne.
P o 1 s k a.

Z W a r s z a w y ,  dn. 7- Października.
Rada AdrniriistraCyjna Królestwa, zapatrzy­

wszy się na § to. Ukazu Jego Ces. Mości, 
danego na imię Namiestnika Królestwa, pod 
dniem £g. Września r. b , zaprowadzającego 
W Królestwie dziewiąty j dziesiąty Departa­
ment Rządzącego' Senatu w  miejsce istniejąeeji 
dotąd Izby Sądu Najwyższego, na mocy któ­
rego to paragrafu, ułożenie i przedstawienie 
Pod Najwyższe zatwierdzenie projektów do 
t 'k a . iy y  niezbędnych dla dalszego rozwinięcia

głównych zasad, Namiestnikowi K ró les tw , 
pozostawione zostało; pragnąc oraz, izby, za- 
czem to nastąpi, bieg sprawiedliwości w strzy­
manym nie był; postanowiła co następuje; 
Rozwiązanie istniejącej dotąd Izby Sądu Naj­
wyższego wstrzymane być  ma do czasu, do­
póki powołane wyźei Ukazy Najwyższe, ro­
zwijające główne zasady Ukazu zdn.. W rz e ­
śnia r. b,, przez Jego Cesarską. Mość zatwier­
dzone i ogłoszone nie zostaną; w  skutek czego* 
Izba pomieniona upoważnioną zostaje do dal­
szego sądzenia w  dotychczasowym składzie, 
ze skutkami prawnemi, wszelkich sp raw , po­
dług zaprowadzonego dotąd porządku, pod ići 
zawyrokowanie przychodzących.

ojciech Rogoziński, Referendarz Stanu 
N adzw ., Prezyd. w  Prokuratoryi Jlnej Króle­
stwa, mianowany został Radzcą Stanu Nadzw.

Przez zapis ś. p. J  W, Piotra badolińskiego, 
wzniesiony został za staraniem ezcigodnćj mał­
żonki jego, J  W. Tekli z Hrabiów Lanckoroń- 
skich Radolińskiój, now y kościół w e  wsi Go- 
lis zewie parafii Goliszew. Kościół ten po  
kilku Jatach ukończony, pięknej architektury 
Budowniczego gubernialriego W. Reinstein, 
ozdobiony obrazami pędzla p. Kokulara, roku 
zeszłego poświęcony został na służbę boź* 
przez J  W. Biskupa dyecezyi Kujaw sko-Kali­
skiej lomaszetyskiego, przy pięknym i yysp*-



n ia ły m  obrzędzie i licznie zebranćm ducho­
w i e ń s tw ie .  —  Czyn iąc  zadosyć życzeniu z m a r ­
łego, aby zw ło k i  jego p rzen ies ione  zostały do  
n o w o  w y s t a w i o n e g o  kościoła,  J W .  T ek la  Ra-  
dol ińska o br zą dek  t en rzadki,  z g o d n ą  i w ie lką  
wspan ia łośc ią  uskuteczni ła .  —  Ze spo c zy nk u  
w ie c zn e g o  w y j ę t o  zw łok i  zmar łego  w  dn iu  10. 
S tyczn.  1823. roku  J W .  P iot ra  Radol ińskiego,  
a to  z kościoła XX. B e r n . r d y n ó w  z Kalisza,  
gdzie do tychczas  byt  g r ó b  famili jny Radoliń-  
skich.  Po n ab o ż eń s tw ie  r a n n e m  pr zez  OL). 
B e r n a r d y n ó w ,  o godz.  4tej po po łudn iu  p rzy  
z e b r a n e m  l icznem d u c h o w i e ń s t w i e  świeckie rn  
i k l a sz t o ró w  rrmogiei ludnośc i ,  zw ło k i  zdjęte  
r .katafalku,  na ba rkach  pięciu s y n o w i  s z w a g r ó w  
zaniesione zostały ria k a r a w a n  K o n d u k t  z m u ­
zyki) ża łobną p r o w a d z o n y  p r zez  JX ,  Kanon ika 
Z ar ęb ę  połączył  się z mri-.gą ludnością z d ó b r  
zm ar ł ego  o iz ek c j ącą  na z w ło k i  jego po za m i a ­
s tem.  — Tu xiądz L ek t o r  OO. B e r n a r d y n ó w  
poże gna ł  z w ło k i  m o w ą  p o g r z e b o w ą  1'iękriy 
to  był  w i d o k  p rzy  zacl iodzącem s łoń cu ,  na 
w z g ó r z a c h  miasta Kalisza,  (p rz y p o m in a ją c y  
d a w n e  p o b o ż n e  w i e k i )  tego ludu zgrom, idzo 
nego,  tćj familii żałobnej ,  i tego Ojca  każącego 
d o  mnogie j  wysz łe j  za mias to ludności .  T y ­
s i ącem ludzi  z świa t ł e m i pochod n ia mi  p o ­
p r z e d z o n y  p o c h ó d ,  szedł w o l n y m  krokiem 
W  t o w a r z y s t w i e  l icznej  familii zmar łego  przed 
I S tu  iaty. P rz ed  b ra m ą  pałacu  ws i  Zelasknwa ,  
d a w n ie j  zamieszkania ś. p .  J t V .  P i o t r a  Rado-  
l ińskiego,  miał m o w ę  \ i ą d z  Kanonik S iam ze- 
w s k i  czułą i ro z r z e w n i a ją c ą ,  osob l iwie  gdy 
o d d a w a ł  z w ło k i  w  opiekę Xiędzu P o r c z y ń ­
skiemu,  P ro b o sz cz o w i  n o w e g o  kościoła w t . o -  
ł i szewie.  Muzyka ża łobna  zagrała,  a k a r a w a n  
ruszył  prostą aleją do zdała oświe t lo ne go  ty 
siącein lamp n o w e g o  kościoła.  P o g o d n a  noc,  
k tórej  księżyc p r zy św ie ca ł ,  czyni ła w i d o k  ten 
roz rz e w n ia ją cy m .  — Staną ł  smutn y  k a r a w a n  
Z c y n o w ą  t r u m n ą  i z w ło k a m i  p rzed kościołem,  
zaniesiono na wspan ia ły katafalk szczątki z m a r ­
ł e go ;  smutna  cichośc ogarnę ła  zg romadzen ie ,  
o d e z w a ł  się głos po bo żne go  Proboszcza  parafii 
X. Porczyńskiego.  W pięknej  p r z e m o w i e  z w r o  
cii u w a g ę  ludu na p iz y by łe k  Pa ńsk i ,  pusta- 
w i o n y  funduszem zmar łego,  i zachęcał  lud do 
p o d a w a n i a  nazwiska  funda to ra  dzieciom,  w n u ­
k om  i m o d l i t w  za niego. P robosz cz  ten od 
Jat 30 w*parafi i  zamieszka ły ,  os iw ia ły ,  na p ię ­
knej  kazalnicy n o w e g o  kościoła stał  się w  tej 
chw i l i  niejako o ź y w n y m  g łosem zmar łego  
p r ze d  18tu laty. — Nazaju t rz  po  wigi l i ach i 
nab oż eń s tw ie  O O . B e r n a r d y n ó w ,  jako też i 
d u c h o w n y c h  św ieck ich  licznie na ten o b c h ó d  
ża łobny  z g r o m a d z o n y c h , c e le b r o w a ł  wie lką  
niszą ża łobną Xiądz In fu ł a t  z C h o c z a , Lipski .  
W ielka muzyka  d o d a w a ła  św ie tnośc i  t e m u  o b ­

r z ą d k o w i .  W  długiem i p ię kn em  kazaniu 
s w o j e m  m ł o d y  Xiądz  G u s t o w sk i  z W a r t y ,  
unosi ł  umys ły  po za sferę r ea lności ,  rozn ieca ł  
ducha  do n aś lad ow an ia  cn ó t  z m ar łe g o ;  a głę- 
b o k ie m  uczuc iem d o l e ź  poru szy ł  familią i l ud  
zg ro m a dz on y .  W yn i eś i i  sy n o w ie  t r u m n ę  na 
r am io n ac h  s w o i c h ,  ponieśl i  ją p rzed w i e c z n y  
spo czynek  zm ar łe go ,  stanęl i  p rzed g r obe m fa­
mi l i jnym;  a Xiądz O ś m i a l o w s k i , P roboszcz  
z Pamięcina,  uczu ł  całą w a ż n o ś ć  sw eg o  p o w o  
ł ania ;  w  d ź w ię c z n y c h  wy raz ac h ,  p iękn ym g ło­
se m ,  głęboką n auk ą ,  zadziwi ł  f ami l ią ,  d u c h o ­
w n y c h  i lud zg r om a d zo ny ;  w y s t a w i ł  w aż n o ść  
i w zn io s ł y  cel p o g r z e b ó w  u s ta roży tnych ,  p ó ­
źniej w  ś r edn ich  wiekach,  a to oddan ie  części 
ojcu p r zez  s y n ó w ,  m ę ż o w i  p rzez ma łżonkę ,  
do  naś la do w a n ia  podał .  — ' l a k  się ukończył  
ó w  p o ch ó d  żałobny,  k tó ry p o zo s ta w i ł  w  o b e ­
cnych  mi łą pamięć ś w ie tn eg o  i rzadkiego o b ­
rzędu .

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 4. Październ .

Onegd a j szy  C o m m e r c e  pisze:  „Dzienniki  
mini s te rya lne  z n ie jakim przyci skiem w i a d o ­
mo ść  o ustąpieniu An gl i kó w  z St. Jeari  d ’Acr e  
rozgłosi ły.  Być m o ż e ,  że na nas tępu jącym 
polega w y p a d k u ,  o k tó r y m  pismo z J a f f y  
z d. 27. S ie rpn ia  w s p o m i n a :  „P od cz as  dżumy 
w  St. Je,in  d ' A c re ,  puł k a r ty leryi  angielskiej  
na górę C a rm e l  w y p r a w i o n o .  W  mieście 
pozos ta ł  się tylko G u b e r n a t o r  turecki  i w o j s ko  
nie regularne .  Gdy  Anglicy z góry z n o w u  ze 
szli,  zastali b r am y  miasta zamknię te  a G u b e r ­
n a t o r  w z b r a n i a ł  się je o t w or zyć .  Z m a r t w i ł o  
ich to w ię c  b a r d z o ,  że takim sposobem w y ­
kluczeni  zostal i  z mias ta ,  k tóre  tak pięknie 
uforty fik o w  a I i ; w sz ak że  nie chcąc p r z y p u ­
szczać sz tu rm u , musiel i  się ty nu.za-e.n sló.-o- 
w a ć  do okoliczności .  VV\ p r a w i o n o  j ednak 
n i e b a w e m  g o ń c ó w  do  d o w ó d z c ó w  s tojących 
pod  Be i ru tem  o k r ę t ó w  ang ie l sk ich , k tórzy  n a ­
tychmiast  pod  A c r e  g roźne  zajęli s t a n ow isk o  
i G u b e r n a t o r o w i  ro zkaza l i ,  żeby b r ś m y  m i a ­
sta n i e b a w e m  o tw o r z y ł .  G u b e r n a t o r ,  zasta­
n o w i w s z y  się n ieco,  a ,  jak po w ia d a ją ,  otrzv-  
m a w s z y  też kilka set g w in e o  w ,  posłusznym 
by l a w oj s ko  angielskie p r ze p ęd z i w s zy  noc je- 
d nę  pod  go łe m n ie b e m ,  z n o w u  do miasta 
w es z ło .  ( Donies ienie to nosi  w i d o c z n ie  na 
sobie  cechę zmyślenia.)

D o  tutejszćj  kassy oszczędności  w p ł y n ę ł o  
w  zeszłym tygodn iu  536,000 f r . ,  a odebra no  
z  niej 645,000 fr.

Z d n i a  5. P a ź d z i e r n i k a .
M o n i t e u r  p a r i s i e n  a po d łu g  niego 

wszy s t k ie  gazety  min i s te rya lne  do no sz ą ,  że 
P.  de  B o u r q u e n a y ,  d o t y c h c z a so w y  p i e r w s z y  
Se kr e ta rz  p o se l s tw a  w  L o n d y n i e ,  nad<.»vy-
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cz a j n ym  P o s ł e m  i p e ł n o m o c n y m  Mi n i s t r em 
w  K on s t a n ty no po lu  m i a n o w a n y  został  i ku 
k o ń c o w i  miesiąca bieżącego na  miej sce  u r z ę ­
d o w a n i a  sw e g o  się uda.

W  T e m p s  c z y ta m y ,  źe n o c y  zeszłej  na 
p r ze dm ieś c iu  St. A n to in e  m n ó s t w o  p la k a tó w  
p r z e c i w  K r ó l o w i  pop rz y le p ia n o ,  k tó r e  poJi- 
cya natu ra lnie  na ty chm ias t  po o d r y w a ła .

F r a n c e  ogłasza bule tyn  z K i r ch be rg a  z dn.  
24. m.  z . , w  k tó r ym  do no sz ę ,  źe w  dn iu  tym  
Xiążę Bordeaux  po raz  p ie rw s z y  w s t a ł  i źe 
a t u  b an da że  już odjęto.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn.  5 Paźdz iern.

J u t r o  odbędz ie  K r ó l o w a  w  zamk u  W i n d s o r  
pos iedzenie  ta jnej  R a d y  g a b i n e to w e j ,  na k tó ­
re j  prze łożę jej m o w ę  od  t r o n u  p rzy  z a m kn ię ­
ciu pa r l am ent u  do  po tw ie rd z en ia .  Dziś  po 
po łu d n iu  nada K ró l e w sk a  Kommissya  w  Izbie 
w y ż sz e j  ki lku,  w  o b y d w ó c h  Izbach  p rzy ję tym 
Lilorn,  z a tw ie rd z en ie  N. Pani .  W c z o r a j  po­
po łu d n iu  by ła  r ada g a b i n e to w a  u p ie rw sz eg o  
M in i s t r a ,  z a p e w n e  w  celu uczynienia  r o z p o ­
r zą dze ń  w z g l ę d e m  odroczen ia  pa r l amentu .

I r l a n d ya ,  jak w i a d o m o ,  mia ła  admin is t ra -  
cyg S i r  Rober t a  Peela na j wi ęks zy ch  n ab a w ić  
t r ud no śc i ;  dzienniki  rninis teryalne przecież już 
t e raz m o c n o  to podzielają p r ze k on an ie ,  źe lr-  
l andya żadnej  nie s t aw i  t rudności .  „ K o n ­
s e rw a t yś c i  tej w y s p y ,  p o w i a d a  S t a n d a r d ,  
r ó w n i e  protes t anc i ,  jak katol icy,  p rzekonan i  
są o szcze rych  zamia rach  rządu i o w aż no śc i  
niesienia im ile możnośc i ,  bądź lo j a w n i e ,  bądź 
t a jemnie po m oc y ,  i dla tego wszys tk i ego ,  co 
W mo c y  ich jest ,  uźyią ,  dla okazania ,  źe o d ­
grażanie t rudnośc iami  jest bezzasadne.  Z j e ­
dnej  s t r on y ,  dla p o t w ie rd z e n ia  t ego,  p r z y t a ­
czają m o w ę ,  miarią do s w y c h  k o n s t y t u e n t ó w  
Przez Pana F

w y d a r z y ł  się w  sobo tę  n ieszczęś l iwy  p r z y p a ­
d e k ,  k t ó r y  cz te ry  osoby  życia p oz ba w i ł .

O  o d b y te m  n a  dn iu  27. W r z e ś n i a  w  Man -  
chestrzfe pos iedzeniu k a r t ys t ow sk iem  p o w i a d a  
o u n :  »Na S t e v e n s o n • S q u a r e  nal iczono oko ło  
3000 o só b ;  d w a j  m a r s z a ł k o w i e  czyli Mini st ro­
w i e  ce remoni i  us i łowa l i  po rzą dek  u t rzymać.
N a  p r o po rc ac h  tych t ł u m ó w  by ły  dość g r ub o  
n a m a l o w a n e  po r t r e ty  Feargusa  O ’Co nno ra ,  
B r o n te r r e  O ’Br iena ,  B e n b o w a ,  H u n t a  i i n n y c h  ^  
K a r  ty stów.. O b n o s z o n o  w  t ryumfie ma łe  d w u ­
letnie dz iecko,  k tó re  m ł o d y m  pat ryotą n a z w a ­
n o ,  i k tó r e ,  ca łkiem w i e ń c a m i  k w i a t ó w  o k r y ­
t e ,  nad  g ł o w ą  mia ło  za god ło  n az w isk a :  F e a r -  
gus O ’C o n n o r ,  F r o s t ,  O ’B r ie n ,  M a c  Donel l ,  
H u n t ,  l a y l o r ;  pod  nogami  zaś dziecka tego,  
k t ó re  z bojaźrii p łakało i k rzyc za ł o ,  był  u m ie ­
szczony  nas tępu jący,  z p o w y ż s z e m i  n az w isk a ­
mi  w  d z i w n e j  sp rzeczności  zos ta j ący napi s :  
«l’rzy n iezasłużonych c ierpien iach c i e rp l iwo ść  
jest zb rod n ią  !« l ł u m  zw ię ks z a ł  się co chwi la ,  
t ak,  ze na końcu  5 — 6000 g ł ó w  liczono.  Na 
Gross lane spo tka ł  or szak ten Fea rgu sa  O ’C o n ­
n o r a ,  B e n b o w a  i J a ck so n a ,  j adących sześcio-  
ko n n y m  po jazdem.  F ea r gus  O ’C o n n o r  ściskał  
up rz e jm ie  za r ękę  zbl iżające się do jego p o ­
jazdu osoby.  P o  ulicach ma nches te r sk ich  d r z w i  
i okna  ludźmi nape łn ion e  były.  W  umia rko-  
Wańszej ,  niz się sp o d z ie w a ć  na leża ło ,  m o w i e ,  
o b s ta w a ł  Fea rgu s  O ’C o n n o r  za t e m ,  aby  w  
iriteressie w oln ośc i  ludu s u r o w e g o  g w a ł t u  
w  p o m o c  nie w z y w a ć .  Nas tępn ie  u c h w a l i ł o  
z g r om ad ze n ie  obran ie  F ea rgusa  O ’C o n n o r a

pr zez  Pana F.  Fo
hr ab s t w ie

Fol l iot a ,  ob rane go  j ednog łośn ie  
t-hgo cz łonk iem p a r l a m e n t u ,  i 

spomniany  uziennik nadmien ia  przy t e m ,  źe 
ob io rcy  tego h r a b s t w a ,  uch o d z ąc y  z a w sz e  za 
o r anżystów'  w  I r l andyi ,  z oklaskami przyjęl i  
^ s t ę p u j ą c e  wys ł ow ie n ia :  "Przek on an y  j es tem,  
,z sposób  myślenia każdego p ro tes t anta  w y n u ­
r z a m ,  k tó ry mię słyszy,  każdego protes t an ta  
' v - h r-a , u > gdy p o w i a d a m ,  że ga rd z i łb ym  czło- 
r,Vlfl len,!’ k tó ryby  był  zdo lny s w e g o  sąsiada,  

ag onego  przez  w ła s n e  sumienie do innej  czci 
oga,  w  uczuciach jego obrażać.® Z drugiej  

s t rony  z w r a c a , ,  u w a g  " na u m ia r k o w a ń sz e  bra- 
e się O  Conne l l a ,  jak0 z n a k n ieo m y l n y ,  że

r/f syv_e.8? r,ucjlu ,n , ® 2r'a ,duje już dawr , i c | szej  
»nQ., » 1 lud tak długo p r ze z  n iego du rzony ,  

się znuzył  i za spoko;nością  w z d y c h a .
N a  o t w o r z o n ć j  n i e d a w n o  t e n i u  d op i e ro  ko- 

zelaznaj  międz y  L o n d y n e m  a B n g h t o n e m

u  -   ̂   v y  v v m i w i

s w y m  nacze lnikiem i rozeszło się w  po rządku  
U n i t e d  S e r v i c e  G a z e t t e  donosi  t e raz  

za rzecz  p e w n ą  o m ia n o w a n i u  W i c e a d m i r a ł a  
S i r  E d w a r d a  O w e n a  n ac ze lny m W o d z e m  flo­
ty na  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m  i o o d w o ła n i u  t y m ­
c z as o w e g o  t amże  w ys ła ne g o  d o w ó d z c y  k o n t r ­
admi ra ła  S ir  F ry d e ry k a  Masona.

ISa od b y te m  pon iedz ia łku  zeszłego z g r o m a ­
dzeniu Repea lów '  i rJandskich w  D ubl in i e  
p r ze czy ta no  pismo księdza katolickiego z N e w ­
t o w n  w  h r a b t w i e  W a t e r f o r d  z p rzy łą cze n ie m 
58 łunt .  szt. |ako składki  , ,1160 c n o t l i w y c h  ko­
biet  i m ę ż c z y z n  parafii dla c e l ó w  t o w a r z y ­
s t w a . "  P o d o b n e  p ismo z 38 f u n t ó w  przesła ł  
ksiądz z Ki l rosan ty ,  w  k tó r em  w y r a z i ł ,  źe 
B ó g  ł a skaw y O ’Connel ia zesłał  dla w s k r z e s z e ­
nia I r l andyi ,  aby  lud s w ó j  od n ie w o l i  o s w o ­
bodzić.  JNa w n io s e k  O ’Conne l l a  p i sm o to 
w  s p r a w o z d a n i u  z tej sessyi umieszczono,  
chociaż sam oświadczy) ,  że zdanie t a k o w e  o 
n im  jest t r o ch ę  zanadto po ch l ebne .  Nas tępnie  
agi tator  z d ługą  wy s tą p i ł  m o w ą  w  z w y c z a j ­
n y m  d u c h u ,  os t ro po ws ta jąc  na g a b i n e t T o r y -  
s ó w , jako sp rzys iężonych  i n i e ub łaganych  nie­
p rzyjaciół  k a t o l i k ó w ,  że w i ę c  ani  Hr .  de G r e y

L
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ani Lord Elliot w  śród takich okoliczności dla 
lrlandyi nic uczynić nie potrafią.

A m e r y k a ń sk i  pa ros ta t ek  p r z y w o z i  w i a d o ­
m o ś ć ,  i e  ho iendersy  żeglarze w  po d ró ży  s w o ­
jej d o  Indyj  W s c h od n ic h ,  zabral i  z ma łej  nie­
zamieszkałe j  w y s e p k i  4ch ludz i ,  k tórzy są p o ­
to m k a m i  osady f regaty » L ’A s t r o la b e " , z n ie ­
szczęśl iwe j  w y p r a w y  L a p e y r o u s ’a (r. 1789);  
mieszkal i  oni  tam w  jamach,  w  ziemi w y k o p a ­
n y c h ,  i żywi l i  się tylko r yba mi  i ko r zon ka mi .  
W e d ł u g  zeznania tych cz te rech  ludzi ,  od czasu,  
jak w y m a r l i  ich p r z o d k o w ie ,  k tó ry ch  by ło  13, 
n ie  mieli  żadnych s to s u n k ó w  z inny mi  ludźmi,  
i tylko ich z o po w ia da n ia  znali.

P u ł k o w n i k  Church i l l  o t r zyma!  w p o d a r u n k u  
od nacze ln ika gminy  żyd ow sk i e j  w  Damaszku,  
pysznego  konia a rabsk iego ,  war toś c i  100 gwi -  
n e ó w  (4200 z ip . ) ,  za w s p ó ł c zu c ie ,  jakie P u ł ­
k o w n i k  okazał  ku  d o b r u  t ameczne i  ludności  
ży dow sk ie j .

Z  d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a .
( 'B o e r s e n -H a l le )  —  W c z o r a j  obie I zby k r ó ­

tkie tylko odby ły  posiedzenia.  Pos iedzen ie  
I zb y  w y żs z ć j  ca łk iem n iemal  za pe łn io n e  by ło  
( n o w ą  m ia n ą  p r zez  L o r d a  B r o u g h am a  o t e ­
raźn ie jszym stanie handlu  n iewoln ikami .  N a d ­
t o  zaw iąz a ł a  się r o z m o w a  międ zy  L o r d e m  
R a d n o r e m ,  Xigc iem Wel l in g to nem  i innymi
0  o d r o c z e n iu  pa r l a m en t u  p rze d  za ła tw ien ie m 
py tan ia  z b o ż o w e g o ,  p rzy  której  to sp o s o b n o ­
ści d o w o d z o n o ,  jak wielkie j  w  tern po t rzeba  
os t rożnośc i  i r o z w a g i .  P rz ecz y ta no  po raz 
t r zeci  bil o p r ze d łożen iu  p e ł n o m o c n i c t w  K o m -  
inis sarzy ubogich.  N o w e g o  nic nie słychać,
1 od tą d  aż do Bożego N aro dze n ia  zu pe łna  n a ­
stąpi  cisza. O p in ia  publ iczna,  m im o  to w s z y s t ­
k o ,  co  p isma  publ iczne  p o w i a d a j ą ,  żadnego 
n ie  okazu je  w zb u r z e n ia .  W  okręgach  ręk o ­
dz ie ln iczych  m o ż e  jest coś  p o d o b n e g o ,  ale to 
nie potrafi  r zą du  t r w o g i  n a b a w ić .  W hand lu  
z b o ż o w y m  z a p e w n e  n iezadługo n o w e j  d o ż y ­
je m y  zm ia n y ,  jeżeli ,  jak dziś  za p ew ni a ią ,  z a ­
pasy w’ kraju tak są ' s zczup łe ,  źe z w p r o w a ­
dzone j  zagrari icznćj  pszenicy już znaczną część 
ń a  p o t r ze b ę  k ra;oWą zakupiono.

W  kościele angl ikańskim mało  się obecn ie  
w y d a r z a  scen w r z a s k l i w y c h ,  ale w  głębi  t e ­
goż ciągle si lny d u c h  się ob ja wi a .  I ' rzy kaźi 
dei  -posobności  najwyraźn ie j  ob ja w i a  się skłon­
ność  do  w z m o c n ie n ia  p o w a g i  kościoła i w ł a ­
d z y  B i sku pó w .  Na j wię ksz a  n a w e t  część tych,  
k tó r zy  się mnie i  w ię c e j  g łośno  p r z e c iw  zby t  
w ie lk ie m u z a m i ł o w a n iu  p u se y i t ó w  w  p r z e s t a ­
r za łyc h  zdaniach  i z w y c z a j a c h ,  up r zą tn io ny ch  
j ako  nadużycia  w  kościele od  czasu jego p o ­
p r a w y ,  p o w s t a w a l i ,  w y c z e r p n ę l i  p rzecież  u- 
czucie to z p i sm  Puse ja  i starają się o u p o ­
w sz e ch n i en ie  go w  po spo l i t ćm pożyciu.  Po

znaje się to  szczególnie j  po  fó m,  i e  w ię k s za  
część księży u s u w a  się p o w o l i  od  d o b r o c z y n ­
n y c h  t o w a r z y s t w  mieszanej  w i a r y ,  a t y m ,  W 
k tó r yc h  w p ł y w  mają,  kościelny w y łą c zn ie  cha ­
r a k te r  nadać  usiłuje. Dale j  w id a ć  to  w  u s i ł o w a ­
n ia c h ,  aby n a w e t  kościelne t o w a r z y s t w a  p o d  
p o w a g ę  B is k u p ó w  oddać  i u t w o r z y ć  z n ich 
t y m  sp o so b e m  wie lką  kościelną całość.  D o  
tego należą także teraźniejsze wielk ie  zabiegi  
w  celu zaopa t rzen ia  osad w  B i s k u p ó w  i pod­
ciągnięcia t akże w  ten sposób r ó w n i e  po jedyn­
czych us i ło wa ń  r z ą d u ,  jak t o w a r z y s t w  do za­
p r o w a d z e n i a  lub u t rzym ania  w  tychże nauki  
chrześc iańskiej ,  pod  j edność kościelną Sk ło­
n io no  n a w e t  r z ą d  do  us ta now ien ia  Bi skupa 
dla S y ry i ,  ma jącego  mieszkać w  .Jerozolimie,  
a p i e r w s z y m  Biskupem jest ba rd zo  s t o s o w n i e  
n a w r ó c o n y  Niem iec ,  n az w is k ie m  Alexander ,  
będ ący  już od  lat 12 angl ikańskim księdzem.  
Zo b o p ó ln y  s tósunek  międ zy  Puseyi t ami  a w i ę ­
cej ew an ge l i ck iego  sposobu  myślenia  cz łonk a­
mi  kościoła dość się w y r a ź n i e  w  nas tępu jącćm 
okazuje :  O w i  wyjecha l i  p r ze d  d w o m a  laty 
na plac  z p l a n e m ,  w y d a n i a  na w i d o k  pub l i cz ­
ny dzieł  angl ikańskich t e o lo gó w  z cz a s ó w  re-  
l o im a c y i ,  k tó rzy  się na jwi ęc e j  do slarei  sk ła­
niali w i a r y ,  p o d t y t u ł e m :  - L i b ra ry  o f  the A n ­
glican F a th e r s -  ; i na to znaleźli  tylko 750 p o d ­
p i s ó w ,  chociaż w  tern wie lu  osób udział  m i a ­
ło ,  k tó re  w ca le  do  tego nie należy s t ronn ic ­
tw a .  N a tomias t  u t w o r z y ł o  się pod  n a z w ą :
•  Barke r  Soc ie ty"  ( t o  jest od  nazwiska  A r c y ­
b iskupa t ego imien ia )  t o w a r z y s t w o  do w y d a ­
w a n ia  dzieł  w ięc e j  ewangel i ck iego sposobu  m y ­
ślenia t e o l o g ó w ,  i to iii zy już przeszło 4000
p o d p i s ó w .  R ó w n o c z e ś n i e  zaś pozna jemy także 
s tósunek tych  w  kościel e,  co us i łowa n ia  p o ­
j edynczych  nad  p r z e w o d n i c t w o  z góry ( r o z u ­
m ie m  tu B i s k u p ó w )  p r ze n o sz ą ,  d o  pozos ta ­
ł y c h ,  iż w  wszys tk ich  ich t o w a r z y s t w a c h  
s w o je  do ch o d y  l e d w o  na sta l iczą,  gdzie b i­
skupi  s t ronn icy  tysiące pobierają.  1 tak n. p- 
d z i e j e  się z Kolonial  - C h u r c h  - S o c i e t y  , k tóre 
się p rzy  ch w a le b n e j  dążnośc i  między  innem* 
z B i sk up em n o w o  szkockim poróżni ło.

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 6. Października.

M e s s a g e r  obeimuje dzisiaj następują*-? 
w a ż n ą  wiad om ość ,  s to so wni e  do które! w  sp r3'  
w a c h  hiszpańskich n o w e  zachodzi  p r z e s i l e n i *  •

" S t o s o w n i e  do  doniesień z S an  Sebast i ffi  
w  N a w a r z e  p o w s t a n i e  w y b u c h ł o .  (» *' 
ne ra l  O ’Donne l l  na czele d w ó c h  b a t a l i o n ó w  
o p a n o w a ł  t w ie rd z ę  Pa inpelonę.  ( j en e ra ł  R>‘ 
b e r o  t r z y m a ł  się jeszcze w  m i e ś c i e  z 300 w o j '  * 
ska i g w a r d y ą  n a r o d o w ą .  Niektó re  przeciW 
O ’D o n n e l l o w i  w y s ł a n e  oddziały w o js k  m i s ' /  
na  jego prze jść  s t r o n ę . "
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M o n i t e u r p a r i s i e n  z a w i e r a  o t y m  w y ­
pa dku ,  co nas tęp u j e :  . D o w i a d u j e m y  się z li. 
s tó w  z San  Sebas t ian,  źe na korzyść  K r ó l o w e j  
Izabel l i  i ma tki  jćj w  Pampelor i ie  p o w s t a n i e  
Wybu ch ło .  G e n e r a ł  O ’Donnel l  na czele 2eh 
ba t a l i o n ó w  zajął  cytadel lę.  W y s i a n e  n a p r z e ­
c i w  n i em u  w o js k o  z niin się połączyło.  D o ­
daj ą, ^ źe oddział  jazdy z P a m p e l o n y  w y ­
p r a w io n o ,  k tó ry okol icę ma przeciągać o ś w i a d ­
czającą się za s p r a w ą  K r ó l o w ć j .  G ene ra l  Ri-  
b e r o  z 300 w ojs ka  i g w a r d y ą  n a r o d o w ą  był  
w  mieście.  O b a w i a j ą  się,  żeby po w s ta n ie  to 
P o w s z e c h n e g o  nie w y w o ł a ł o  ru chu .  W  San  
Sebas t ian  na jwiększe  panu je  w z b u r z e n i e . «

Z M a d r y t u ,  dnia 28. W rz śn ia .
W  M e m o r i a l  b o r d e l a i s  cz y ta my :  S ł y ­

ch ać ,  źe gab ine t  w i g o w s k i  p rzed s w e m  ustą­
p ie n ie m z w i d o w n i  po l i tycznej ,  juz by ł  r o z ­
p oc zą ł  uk łady w z g l ę d e m  m a łż e ń s tw a  mi ęd zy  
X c i e m  Kadyxu,  sy n e m  infan ta  Do n  Fra nce sco  
d e  Paula i D o n n ą  Izabel lą I I  Xżą u ro dz i ł  się 
1822. roku  i ma  imie F rancesco .  T e r a z  się 
pokaże,  czy pol i tyka L or da  Pa lm er s to n  w  ty m  
wzg lę d z i e  przy ję ta  będz ie  p r z e z  L o r d a  A b e r ­
deen.

P o r t u g a l i a .
f j  L i z b o n y ,  d n i a  20 ,  V V rzcśn ia .

I zba D e p u t o w a n y c h  u p o w a ż n i ł a  gab i ne t  do 
zaciągmenia  pożyczki  9 ,0 contos  (blisko 9 mil. 
fclp.). O d  czasu istnienia u> ta wy ,  żadne mini* 
•  t e r s t w o  nie o t r zy m ał o  jeszcze tak znacznego  
u p o w a ż n i e n i a ;  sądzą więc ,  źe t a k o w e  u to ru je  
d r ogę  do z a p r o w a d z e n i a  u m i a r k o w a n e g o  sy­
s t emu.

J e n e r a ł  Mac D on a l d  został  u w o l n i o n y ,  ale 
W przeciągu tygodnia opuśc ić  winien Portugal ią .

W  Algarbii  odby ły  się z n o w u  utarczki  z gue-  
ry  asami  , z k tó ry ch  24 p od da ł o  się na łaskę 
K r o  ow ej. L ic zn e  j ednak  ich ba n d y  pustoszą
ciągle kraj w  r ó ż n y c h  kierunkach .  

S e r b i a .
G a z e t a  S z l ą s k a  d o n o s i : . W p ł y w  Rossyi  

b a r d z o  z n o w u  w  Serbi i  się w zm ag a .  O s ta -  
tnierni  czasy r z ą d  rossyjski 30,000 sztuk b r o n i  
■Kięciu M ic h a ł o w i  o f i a r ow ał ,  z w e z w a n i e m ,  
aby  ich użył  na p r zy p a de k ,  gdyby  n ie p rz y ja ­
ciele jego n iezawis łośc i  Serb i i  zagrażać mieli.  
Zas t anawi a  to tylko,  i i  nikt  nie w i e ,  k to  tym 
n ieprzy jac ie l em jest i skąd n iepod leg łości  ber -  
£>:■ n ie be zp iec ze ńs t w o  zagraża.

B r a z y l i a .
iadomośc i  z R i o - J a n e i r o  zaw ie r a j ą  s z c z e ­

g ó ł o w y  opis koronącyi  m ło d e g o  Cesa rz a  D o n  
I edro.  Uroczys tość  ta była n a d e r  ś w i e t n ą -  
zb ie ra n o  składki na w y s t a w i e n i e  obel isku i 
b r a m y  t r yumf a lne j ,  a w y d a tk i  jte w y n os i ły  30 
c on to s  de  Keis (300,000 zip.),  R z ą d  niczego

n ie  zan ie db a ł ,  a b y  godnie p r zy jąć  deputacye,  
p r zy b y łe  ze złożeniem p o w i n s z o w a n i a  Cesa ­
r z o w i .  D.  16. L ipca  Cesa rz  i Xięźniczki  o p u -  
scili pa łac  »t. K r z y s z t o w a ,  w  t o w a r z y s t w i e  
św ie tn e g o  o rszaku  i n iezl i czonego m n ó s t w a  lu ­
du.  P rzy  w je ź d z i e  Cesarza  do  stolicy d a n o  
s a l w y  dz ia ło w e  z ba t e ry j  t w i e r d z ,  o raz  b r a ­
zyl i jskich i obcyc h  o k r ę t ó w  w o je n n y c h .  P r z e d  ; 
kapl icą Cesarską p r z y j m o w a ł  go Bi skup z R io  
i d j c h o w i e ń s t w o .  i ' o  o d śp ie w an iu  T e  D e u m  
udał  się Cesa rz  do  s w e g o  pałacu w  mieście 
gdzie  g łośn ym ok rzy k ie m p o w i t a ły  go zg ro ­
m a d z o n e  t am  depu tac ye  o b u  Izb  i ró żn y c h  
w ł a d z  pol i tycznych.  ( J z ł o n k o w ie  dyplomaty*  
c z neg o  ciała byl i  r ó w n i e ż  za pr osz en i ,  aby  sie 
udal i  do pałacu.  Baro n  Roue n ,  Pos e ł  f rancuzki ,  
mia ł  zaszczyt ,  jako naj starszy w iek iem,  z łozyd 
C e s a r z o w i  p o w i n s z o w a n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  
o bc yc h  m o c a r s t w ;  w i e c z o r e m  by ło  ca/e mias to  
o ś w i e c o n e ;  L es a r z  pozos tał  z rodziny s w o j a  
W  pałacu,  dla dope łnien ia  rel igi jnych o b o w i ą z ­
kó w ,  k tó re  pop rz e d z i ć  m ia ły  u roczys tość  jego 
koronącyi .  D .  18. s tały wszys tkie  w o j s k a  pod  
b ro n ią .  C e sa r z ,  u b r a n y  w  p łaszcz i o z d o b y  
W .  Mis trza o r d e r u  Cruze iro,  niemniej  w spa n i a le  
Ubrane Xięźniczki ,  opuści l i  pok o je  i za p r z e ­
w o d n i c t w e m  Mi n i s t r ów  i dygn i t a rzy  p a ń s t w a  
z  ko r o n ą ,  m i e c z e n i , p ł a szczem i inne mi  insi* 
gniami,  p rzy  obrzę dz ie  k o r on acy jny m uźy w a n e -  
rm, udal i  się do kapl icy pa ł acowej .  Arcyb i sku p  
z J5ah:a w r a z  z d u c h o w i e ń s t w e m  s w ó j e m  
p r z y j m o w a ł  Cesarza  u b r a m y  kościoła i p o p r o ­
w ad z i ł  go  na t r o n ,  na  k tó r ym  zasiadł ,  ma jąc  
po  p r a w e j  s t ronie  Margr .  P a r an a g n a ,  k t ó r y  
pe łn i ł  o bo w ią z k i  W g o  Konne tab la .  N a b o ż e ń ­
s t w o  t r w a ł o  p r z e z 4 g o d z i n y .  Po  z łożeniu p rzy­
sięgi na utrzy-manie kons tytuęyj  i całośći  pań­
s t w a ,  udał  się C e sa r z  w  ty m  sa m y m  p o r z ą d ­
ku do  ok a z a l e j , na t en r e i  umyśln ie  w y s t a w i o ­
nej galeryj,  i usiadł  na t ro n i e ,  od z i any  w p ł a s z c z  
cesarski  i z k o r o n ą  na  g łow ie .  W k r ó t c e  
p o t e m  zszedł  z t r o n u  i ukazał  się na balkonie,  
t r zy m aj ą c  w  p r a w e j  ręce be r ło  a w  l e w e j  sp ra­
w ied l i w ość .  R a do sn em i  p o w i t a n y  był  okrzy­
kam i ;  p o r z e m  udał  się Cesarz  d o  sali b i e s i a­
dnej .  Nazaju t rz  t r w a ł y  dalsze u roczystośc i  i t e ­
a t r ,  na k tó r y  p łacon o  za loże po 500,000 reis  
( p rzesz ło  4000 zip.).  Dn ia  20. ok rop ne  z d a r z e ­
nie p r z e r w a ł o  te u roczys tośc i :  m a ły  letni  pa ­
w i l o n ,  k tó r y  Cesa r z  D o n  P e d r o  w  C a m p o  
San ta  A n n a  w y b u d o w a ć  kazał ,  i . w  k tó r ym  
z łozon e  b y ł y  f a j e rw e rk i  p r z y g o t o w a n e  na 
dz ień  dpaljl się w  skutejc ex p l ozy i ; ,p gn i o -  
mis t r z  i d w ó c h  r o b o t n i k ó w  q traci li żypte a 15 
osób  m o c n o  zos ta ło  r an io ny ch .  Je s t  .to t en 
sam  p a w i l o n ,  W  k t ó r y m  Cesa rz  D o n  P e d r o  
okładał  przysięgę p a  us ta w ę .

(Z  G az e t y  Codz ienne j  W a r s z a w s k i ć j )
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Rozmaite wiadomości.

•j  P o z n a n i a ,  —  « D ziennika d o m o w e g o *  
W yszed ł N r.  21. i z a w ie r a :  1) M ałgorzata 
W y l e j .  P ow ieść .  2 )  T o w a r z y s t w o  n a u k o w e j  
p o m o c y  za w iąz an e  w  P oznan iu .  3 )  .W yjm ki 
z  l i s tó w  m o ra ln y c h  uksz ta łceniu  m ło d e j  kobie­
ty  p o ś w ię c o n y c h  p rz e z  Ju lię  T   4) R o z ­
m a ito śc i ,  m o d y  i ob jaśn ien ie  do łączonej r y ­
ciny m ó d .

—  « O r ę d o w n ik a  n au kow ego*  w y s z e d ł  Nr.  
41. i z a w ie ra :  D o  R  M  p rz e z  M. C z a j­
k ow sk iego ,  —  D z ie r ż a w c a ,  p rz e z  J .  J .  K ra -  
azew sk iego . —  Szajna K ata rynka .  —  P re lek -  
cye  M ickiew icza .  —- P rzeg ląd :  P o e ta  i Ś w ia t .  
—  N o w in y  literackie.

—  „ P r z e w o d n i k a  R o ln iczo  - P r z e m y s ł o w e ­
g o * ,  w y c h o d z ą c e g o  n a k ła d e m  E .  G i i n t h e r a  
w  L eszn ie ,  N r.  7, opuśc ił  prassę i z a w ie r a :  
G łó w n ie j s z e  cyfry statystyki K ró l e s tw a  Pol­
skiego. —  W y ją te k  z listu z Galicyi.  —  W y ­
ją tek  z K ró lew ie ck ie j  gazety. — Prassa do  
ro b ien ia  cegły z ziemi (z  ry sunk iem ).  —  O  t o r ­
fie, —  Ś rodek  p r z e c iw  w o d o w s t r ę to w i .  —  
R o z m a i to śc i  ( z  ry su n k a m i) .

Z  W a r s z a w y .  — W' ty c h  dn iach  opuśc iły  
p ra ssę  „ P o ezy e  Józefy  P r u s i e c k ie j , "  n o w e  
z ja w isk o  w  p iśm ien n ic tw ie  naszem , jako zb iór  
p o e ty c z n y c h  u t w o r ó w  jednej  kobiety. K siążka 
ta  zna jdz ie  n iem yln ie  ży c z l iw e  przyjęcie , gdyż,
0  ile nam  się z p rędk iego  p rze jrzen ia  osądzić 
u d a ło ,  posiada w szys tk ie  w ła s n o ś c i ,  m ogące  
d z ie ło  w  oczach  św ia t łe j  pub licznośc i  zalecić. 
O p r ó c z  w s tę p u  p rozą ,  z a w ie ra  śliczny p o cz ą ­
t k o w y  p o e m a t  p o d  ty tu ł e m :  „ L o s  p o e t y , “ 
k tó r y  r ó w n ie ż  za w s tę p  u w aż ać  m o ż n a ;  znane 
ju z  z p ie r w io s n k ó w  i innych  pism W a r s z a w ­
sk ich  u t w o r y ;  i z n o w y c h  szczególniej na 
u w a g ę  zasługu jące  w ie rsz e  l i ry c zn e :  „ T r z y  
e p o k i ,  D o  z im y ,  Ł za  p rze b a c z e n ia ,  D u ch  i 
M a te r y a ,  U s tę p  z pow ieśc i  B o g u s ł a w a , "  się­
gający  c z a s ó w  w p r o w a d z e n i a  do nas ch rze -  
śc iań s tw a .  P o ezy e  re ligijne: „ P o p ie le c ,  G a ­
łązka  c ie r n io w a ,  W ia r a ,  N adzieja  i Miłość,"
1 w ie le  innych .  W y d a n ie  piękne, d ru k  dob ry ,  
p a p ie r  w e l i n o w y .  C e n a  ex em pla rza  złp. 6 g. 
2 0 ;  sp rzedaje  się w e  w szy s tk ich  księgarn iach  
"W arszaw sk ich .

U w a g i  o t e r a i n i e j s z e m  p o ł o ż e n i u  
Anglii.

-Comiog events cast their shadows before them,* 
• l’rzyszle wypadki rzucają cień przed sobą.*

G d y b y  w  tćj chw il i  nie n ad c h o d z i ła  zm iana  
w  adm in is tracy jne j  w ła d z y  w  k r a ju ,  m ogli  
Łyśm y m oże  na n ie k tó re  stósunki jak się te ra z

okazu ją  z m nie jszą n iespokojnoścfą s p o g l ą d a  
jak to obecn ie  cz y n ie m y ,  dla tego że m a m y  
p rz e d  sobą p e w n o ś ć  że w z b u r z e n ie  rozmai* 
ty c h  s t r o n n ic tw  będz ie  b a rd z o  w ie ik iem . W a l ­
ka o u trzy m an ie  albo zniesienie. rnonopol|óvy 
ro zpoczę ła  się i nie w ielk ić j p o lrze b a  bystrości 
aby  po jąć ,  że nie p ręd z e j  ustanie ,  dopóki nie 
zos tanie w y k o n a n y  po tężny  k rok  w  celu o tw o ­
rze n ia  p rz e m y s ło w i  fab ry cz n em u  tego kraju 
n o w y c h  źróde ł  o d b y tu ,  a h a n d lo w i  w  ogóle 
obszern ie jszego  pola.

D w a  p rzedm io ty  najw iększej  w a ż n o ś c i  z m u ­
szą n o w y  gab in e t  do  n ie z w ło c z n e g o  roz trzy -  
gn ien ia  i dz ia łan ia ,  to  je s t :

1) Z a p r o je k to w a ć  i w p r o w a d z ić  w  w y k o ­
nan ie  ś rodki pokrycia  deficytu w  budżec ie  w y­
noszącego  7,000,000 f. st.

2) Zaspokoić naglące p o trz e b y  niższych kia* 
lu d u  i z a p e w n ić  im  m niej u c iąż l iw e  położenie .

R z ą d  w ig o w s k i  w  os ta tn ich  dziesięciu la ­
tach  sw o je g o  istnienia zm niejszał z w o ln a  p o ­
datki d o  w ysokośc i  8,730,077 licząc w  to uby­
tek d o c h o d ó w  p o c z to w y c h  p rze z  zm niejszen ie  
o p ła ty  od  l i s tó w  w y n o sz ą c e j  p rzesz ło  m ilion  
f. st. N iek tó re  z tych  p o d a tk ó w  m ia n o w ic ie  
d o c h ó d  p o c z to w y  z opła ty  od  l i s tó w ,  z w o ln a  
p rz e z  p o d w y ż sz o n ą  kon k u ren c y ę  i z w ię k sz o n ą  

• k o n su m c y ą ,  w z n io s ą  się do pop rzedn ie j  w y ­
sokości a n a w e t  m o ż e  jeszcze bardz ić j ,  ale n im  
to  nas tąpi w ie le  p rzyk ładają  się do  k ło p o tó w ,  
k tó re  nie tak są g ro źn e m i p rzez  sam n iedosta­
tek  jaki z n ich  w y p ły w a  i k tó ry  w  istocie dla 
o gó łu  n ie w ie le  ma w aż n o śc i ,  jak p rze z  kon- 
t r o w e r s a ,  k tó re  z n ich  m ogą w y p ły n ą ć ,  b a ­
danie  czy n ie  pos tąp iono  za daleko w  zniżeniu  
p o d a t k ó w ,  w  n in ie jszym  ar tyku le  nie d o p ro ­
w a d z i ło b y  do żadnego  rezu lta tu ,  bo  gdybyśm y  
n a w e t  zyskali to  p rze k o n an ie ,  po łożen ie  r ze ­
czy jednakże n ie  o k aza łoby  się w  in n y m  kształ­
cie jak te raz,  i m ożebyśrny  nie odkryli żadnego  
b łę d u  jakiego się dopuścili w ig o w ie  w  ś ro d ­
k a c h ; , —  to  p e w n e m  jest,  że redukeya  p o d a ­
t k ó w  p rze d s ięw z ię tą  p rz e z  n ich  została z rz«- 
te lną chęcią p rzy łożen ia  się do  d o b ra  n a ro d u  
i zgodn ie  z d u c h e m  czasu. A le w y d a tk i  w  o- 
s ta tn ich  la tach by ły  w iększem i niż m ożna  było 
s p o d z ie w a ć  się p rzy  p rzeds ięb ran iu  tych reduk- 
cyi. P o w s ta n ie  w  K an ad z ie ,  w o jn a  z C hi-  
n a m i ,  u t rzy m an ie  pokoju  w  L e w a n c ie ;  p rzy ­
g o to w a n ia  p rz e c iw  p r a w d o p o d o b n e j  zaczepki 
ze  s t ro n y  F ra n cy i  pod  z a rząd e m  p. T h ie rs  ko ­
sz to w a ły  n iezm iern ie  w ie l e ,  ale je szcze  w ię -  
cćj n ie ró w n ie  sp o d z iew a n o  się o trzym ać  p o ­
d ług  z w y k łe g o  o b ra c h o w a n ia  is tn ie jących  p o ­
d a t k ó w ,  a d o ch o d y  te  b a rd z o  zmniejszyły^ się 
p rz e z  n iezm iern ie  w y so k ie  ceny  ż y w n o śc i  w
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oslatnich czterech latach, sTcgd w ypadła nie­
możność średnich klas, zużycia takiej ilości 
opodatkowanych przedm iotów  jaką Obliczono 
to  przypuszczeniach budżetu. To zmniejsze­
nie się dochodów skarbu jest bardzo znaczne, 
nie należy przeto dziwić się jeśli za zasady są­
du w  tym przedmiocie położymy następujące 
•fakła. .

Drogie lata zbożowe były między irinemi 
od 1828. do 1831. bo w  tych czterech latach 
najniższe średnie eeny całego roku były 60 szyi. 
5 pen. za Qrt. a na|wyższe 66 szyi. Przypo­
minamy sobie jak bardzo w  Łych lalach koły­
sały się handel i krajowa konsumeya i że to- 
rysowie nie mogli utrzymać się na czele rządu.

Bezpośrednio po nich następujące lata przez 
obfite żniwa sprawiły taniość zboza. Jeśli, 
lak to powszechnie uznane jest za dokładne, 
przyjmiemy całą ilość pszenicy angielskiej, która 
to1 tym kraju corocznie byw a skonsumowaną 

16 mil jonów kw arterów , i średnią cenę ca­
łego roku wynajdziemy, okaże się wartość cał­
kowita jak następuje:

1834 po 46 szyi. 2 pen. za Qrt. f. st. 36,433,333.
1835 „ 39 „ 4 „ -....................  31,400,000.
1886 „ 48 ,, 6 ,, ..................... 38.800,000.

A zatem w trzech latach f. st. 108,133,333
W  trzech znow u następnych latach, które 

2 powodu zmniejszenia się żniw wyższe ceny 
toy wolały okazuje się stari następujący:

1837 po 55 szyi, 10 pens. za Q rt.f st. 44,666,666.
1838 „ 6 4  7 i, ......................  51,666,666.
1839 „ 70 „ 8 „    56,533,33.3.

A zatem w  trzech latach ł. *t, 152,8o6,t>Ł>5.
( IJuiszy ciąg nastąpi)

Gdy wszelkie spory, tak do pozostałości po 
tu w Poznaniu na dniu 7. Czerwca 

ł~J)3r. bezpotomnie Ludwiki Kierskiej Panny, 
córki Michała Kierskiego i Konstancy; z Ho-

uszów pierwszego ślubu Pruszakowej, jako 
b*ż i o zasady, wedle których podział onejże 
Urn nastąpić, pomiędzy pobocznymi krewny­
mi, wedle dawniejszych Praw polskich do suk­
cessyi powołanymi wszczęte już zostały roz­
strzygnięte, przeto nia teraz nastąpić podział 
całkowitej massy majątku spadkodawczyny, wy­
noszący przeszło 164,000 Talarów, podług za- 
?ąd wyrokami wyrzeczonych; 3 to pomiędzy 
p  sukcessorów ab intestate i lega la ry  usz ó w, 
bib icłi prawnych następców.

Spadkobiercy Ludwiki Kierskiej dzielą się 
6a trzy główne linie. Pierwszą formują potom­
kowie ciotki spadkodawczyny, Katarzyny

ż Kicrskich Dobrzyckie'j, małżonki niegdy Ł u ­
kasza Dobrzyckiego, do drugiej należą potom­
kowie drugiej ciotki, Barbary z Kierskich Par­
czewskiej, małżonki Bartłomieja Parczewskie­
go, trzecią nareszcie linią tworzą potomkowie 
przyrodniej siostry spadkodawczyny, Anny 
z Pruszaków Zajączkowej, niegdy Jakuba Za­
jączka małżonki.

Z tych trzech linii znajomi są przy aktach 
pozostałości, tudzież przy aktach proccsso- 
wych następujący sukcessorowie, resp. ich pra­
wni następcy:

A. w linii Dobrzyckich składającej się z po­
tomków Katarzyny z Kierskich Dobrzyckiej, 
Łukasza Dobrzyckiego małżonki;
AA. C z w o r o  d z i e c i ,  z m a r ł e g o  j u ż  s y ­

n a  t e j ż e ,  A n d r z e j a  D o b r z y c k i e g o :
/. Hierouym Dobrzycki, teraz jego jedyny 

syn Józef Dobrzy cki, któremu Hieronim D o­
brzycki już za życia całkowity swój majątek 
odstąpił.

Józef Dobrzycki także się z tym rozstał świa* 
fem, pozostawiwszy małżonkę swą,  Józefę 
z. Bronikowskich jako sukcessórkę uniwersalną. 
Taż znowu drugiego swfego małżonka, Kapita­
na Andrzeja Dobrzyckiego swym uniwersal­
nym ustanowiła sukcessorem, tak, iż ostatni 
stał się właścicielem wszelkich pretensyi suk- 
cessyiuych Józefa Dobrzyckiego.

II. Adam Dobrzycki, który prawa swe do 
sukcessyi także Józefowi Dobrzyckicmu od­
przedaj

III.  Bóźa Maryanna Dobrzycka, małżonka 
Stanisława IModlibowskiego, teraz tychże jedy­
ny syu Kajetan Antoni Cypryan Mateusz Mo- 
dtibowski, który prawa swe do sukcessyi tak­
że na Józefa Dobrzyckiego zlał.

IV.  Maryanna Ulenta Dobrzycka, primo 
volo Dzierzbińska, secundo Łęcka, teraz jej 
sukcessorowie;

1. Leon Dzierzbiński, k tóry  z pozostawie­
niem syna jedynaka Felisa Antoniego Dzierz- 
bińskiego z tym się rozstał światem. Ostatni 
odprzedał prawo swe do sukcessyi Piotrowi 
Korytowskiemu, woźnemu Trybunału Cywil­
nego, który znowu trzecią część prawa swego 
do spadku na rzecz Koumńssarza Antoniego 
Gustawa, rozdysponował;

% Aniela Dzierzbińska, małżonka Jana K o­
ry towskiego, teraz jej sukcessorowie;

a) Agnieszka zanięA .Q(]zeóstwo Korytowscv, 
zi)d Kiełczewska.i którzy wszyscy trzecią

b) Jozct, \ część swych pretensyi
c)  "Jbom, I Kommissarzowt Anto-
cI) Melchior, J niemu Gustaw odstąpili. 
e) Kazimierz Jozef,/

3. Róża Dzierzbińska, małżonka Kazimierza 
Zabłockiego, teraz syn Leona Dzierzbińskicgo,
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mniemanego je j fesfanientowego sukcessora, i- 
inicniem Felix Antoni Dzierzbiński, który pra- 
wa swe do śukcessyi Piotrowi Korytowskiemu 
odstąpił;

4. Roch Dzierzbiński, który prawo swe do 
sukcessyi po dwa razy, to jest Tomaszowi 
Mokierskiemu i bratu swemu Leonowi Dzierz- 
Lińskiemu odprzedał;

5. Katarzyna Łęcka, małżonka Macieja O - 
strowickiego, która z tym rozstała się światem, 
a której sukcessorami stali się:

a) małżonek tejże Maciej Ostrowicki, i
b) jej wyżej wymienione przyrodnie rodzeń­

stwo.
BB. D z ie c i  M i c h a ł a  D o b r z y c k i e g o  d r u ­
g i e g o  s y n a  w s p o m n i  on ej  p o d  Litt. A. 
K a t a r z y n y  K i e r s k i e j ,  m a ł ż o n k i  Ł u k a ­

s z a  D o b r z y c k i e g o ,  t o  j e s t :
/. troje dzieci także juz zmarłego Ludwika 

Dobrzyckiego:
1. Antoni Jerzy Dobrzycki, teraz jego pra­

w ny następca, wyżej ad AA. I. wymieniony 
Józef Dobrzycki:

2. Maryanna Elżbieta z Dobrzyckich Ka- 
wiecka, która prawo swoje do sukcessyi także 
Józefowi Dobrzyckiemu odprzedała;

3. Franciszka z Dobrzyckich Bardzka, te­
raz jak wyżej Józef Dobrzycki.

II. Dzieci także zmarłego już Józefa Do­
brzyckiego , to jes t:

1. Franciszek Dobrzycki, teraz jego suk- 
cessorowie:

a)  Andrzej Mikołaj \
Dobrzycki, Iteraz praw ny następca

l )  Melchior Dobrzyc-' tychże, to jest wyżej 
ki, I ad AA. I  wymieniony

c) Maryanna Cecylia! Józef Dobrzycki.
D obrzycka, /

d) Ewa z Dobrzyckich Paulińska; która w e 
wszystkich dawniejszych czynnościach ja­
ko nieprzytomna wyrażoną by ła , i której 
miejsce pobytu i teraz nie jest wiadome.

2. Ignacy Dobrzycki, teraz jego sukcesso- 
rowie:
a) Franciszek, \
b) Michał, Iteraz prawny nastę-
e) Stanisław, I pca tychże wyżej
d) Józefa Karolina, ro-> ad AA. I. wymie-

deńslwo Dobrzyccy, ( niony Józef Do-
3. Maxymilian Dobrzycki! brzycki.
4. Ludwik Dobrzycki, /
5. Jadwiga D obrzycka, która jednakże da­

wno przed nastąpioną śmiercią spadkodawczy- 
ny umarła.
B. w l i n i i  P a r c z e w s k i c h ,  s k ł a d a j ą c e j  
Kię z p o t o m k ó w  B a r b a r y  z K i e r s k i c h  
P a r  e z e w s k i e j ,  m a ł ż o n k i  B a r t ł o m i e j a  

P a r c z e w s k ie g o ,

AA. Jan  P a r c z e w s k i ,  k t ó r y  z pO»d'  
s t a wi e n i e m j e d y n e g o  syna:

F a b i a n a  P a r c z e w s k i e g o ,
nmarl .

Sukcessorami także już zmarłego FabiaD* 
Parczewskiego są jego dziewięcioro dzieci:

I. Xawery Parczewski, teraz tegoż sukce®' 
sorowie:

1) Ignacy Andrzej, '
2) Justyna Krystyna Magdalena, 

małżonka Ludwika Grodziec-j 
kiego,

3) Roch Antoni Józef,
4) Augustyna Alexandryna,
5) Paweł Xntoui, i

II. Konstancya Parczewska, małżonka Jd ' 
zefa Leśniowskiego, Sędziego T rybunału, W' 
raz ich prawny następca Antoni Mizerski.

III. Stanisław Parczewski, teraz jego suk' 
cessorowie:

1. Kornelia, małżonka Mniewskiego, Rad*' 
cy Ziemstwa;

2. Adam Parczewski, który się z tym ro*' 
stał światem i którego sukcessórką stała się 
matka jego Konstancya z Morawskich. Ta od' 
przedała swe prawo do sukcessyi córce sw^J 
Kornelii z Parczewskich Mniewskiej tak,  >ł 
taż w miejsce Stanisława Parczewskiego wstę* 
puje. .,

IV. Józefa Parczewska, małżonka Ludwi* 
Dzierzbickiego, teraz sukcessorowie tejże:

1) Ludwika Franciszka Krystyna,\
2) Adelaida, małżonka adwokata 1 

Mazurkiewicza, I  rotjzeńs fW°
3) Krystyna Anastazya, >Dzierzbicc/
4) Felix Fabian, k
5) Stanisława Honorata,
6) Jó ze f Ludwik, I

V. Ludwika Parczewska, małżonka Andrzcł 
Grabińskiego, teraz pozostałe jej troje dziccj*

1. Antonina, małżonka Moraczewskiego, V I  
rektora Kancellaryi Kommissyi Wojewódzk>eP

2. Józefa Nepomucena, małżonka W a w w _  
na Jana Siennickiego, Kassyera urzędu p°c 
towego;

3. Jan  Nepomucen Alexander Apolinary* 
rodzeństwo Grabińscy, którzy swe Pretc1' j , -  
do sukcessyi Franciszkowi Jasińskiemu r. • 
mistrzowi Kontroli poborowej w Kom1111 - 
W ojewódzkiej wr Kaliszu odstąpili.

VI. Józef Parczewski.
VII. Ignacy Parczewski, >
V III  Teressa Parczewska, m a ł ż o n k a  j o  

fa Pągowskiego.
IX. Bogusław ParczewsŁ

rodzeńst^
Parczew­

scy.
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Gazety W. Xięstwa Poznańskiego,

J W  * 4 0 .  W  Cz wart ek  dnia 14. P a ź d z i e r n i k a . 1 8 4 1 .

BB. F r a n c i s z k a  P a r c z e w s k a ,  m a ł ż o n ­
k a  M i c h a ł a  B y s z e w s k i e g o ,  t e r a z  i c h  

s u k c e s s o r o w i e :
1. Ignacy Byszewski, teraz jego spadkobiercy:

1. Paweł Byszewski, teraz jego sukcesso- 
row ie:

? ) I / anciszek ^rodzeństwo Byszew-
b) Maryanna Eleonora, , J
c j Koleta Kazimira, )

2. Agnieszka Byszewska,' która w dwóch 
małżeństwach, naprzód z Prokopem Chmielew­
skim a potem z Tadeuszem Sojeckim żyła, te­
raz sukcessorowie onejie:
a j Józefa z Chmielewskich, owdowiała 

Zdziennicka, 
b)  Herrmann Sojecki;

3. Praxeda Byszewska, małżonka Piotra Sie­
roszewskiego, teraz sukcessorowie tejże:
a) Jan, »i
b) Józefa, zamężna Lochmann,
c) Maryanna,
d) W ojciech,
ej Marcin, który bezpotomnie umarł, i 

którego sukcessorami jego rodeństwo* 
stać się miało, 

f j  Anastazy, t .. ,,
g )  Basilda, ■; .
h) Maryanna, zamężna Cichocka,
i)  Jadwiga, zamęźua Kurzydłowska, 
k j  Franciszek,

i .  Antonina Byszewska, wdowa po Stani­
sławie Boniriskiin;

5. BrigitŁo Byszewska, która w picrwsze'in 
małżeństwie z Rafałem Słudzkim, a w drugiem 
z Janem Gałczyńskim żyła, teraz je) sukces­
sorowie :

a) Izydor Słudzki,
b) Józef Gałczyński, ’
ej Maryanna Gałczyńska, małżonka Floryana 

Byszewskiego.
II. Józef Byszewski, w  roku 1792. bez­

dzietnie zmarły, którego sukcessorami stali się 
bracie jego Ignacy i !• ranciszek Byszewski.

III . Franciszek Byszewski, teraz jego spad­
kobiercy.

1. Marciu Byszewski, teraz jego sukcesso­
rowie:

o
CA
n>*
- j0
CS)N
ft>

1 
<5

a j Julianna, małżonka W łady­
sława Morzkowskiego, '
Aiifoni, l rodzeństwo

c tialixt, /Bvszewscy.
d j  Sewerm, f
e j E leonora, małżonka Floryana]

Bratoszewskiego, /
2. Brigitta z Byszewskich Chobrzyńska.

CC. W i k t o r y a  P a r c z e w s k a ,  m a ł ż o n k a  
A n t o n i e g o  P a w ł o w s k i e g o ,  k t ó r z y  o-  
b o j e  m a ł ż o n k o w i e  z p o z o s t a w i e n i e m  

s y n a  j e d y n a k a  
I g n a c e g o  P a w ł o w s k i e g o ,  

z t y m  r o z s t a l i  s i ę  ś w i a t e m . .
Lecz i Ignacy Pawłowski ju£ um arł, zapi­

sawszy małżonce swej Tekli z Żurawskich pri­
mo voto Beess, w kontrakcie przedślubnym 
.pałą swą pozostałość.

C. W  l i n i i  Z a j ą c z k ó w ,  s k ł a d a j ą c y c h  
s i ę  z p o t o m k ó w  A n n y  z P r u s z a k ó w  
Z a j ę c z k o w e j ,  J a k ó b a i  Z a j ą c z k a  m a ł -y i • ’ iż o n k i :

I. Kajetan Zajączek, teraz jego sukcessoro­
wie: >

1. Rafał Zajączek, , tęraz jego prawny na­
stęp ca  G ałczyń sk i, , r i

2. Franciszek Zajączek, który z pozosta­
wieniem swej córki także już zmarłe’; ,  z tym 
pożegnał się światem,

3. W incenty Zajączek, teraz jego prawny 
następca Gałczyński,

4. Marcyanna z Zajączków, wdowa po Hie- 
ronymie Marcelliin Kwiatkowskim, teraz tegoż 
prawny następca Gałczyński,

5. Agnieszka z Zajączków Kosicka, teraz 
prawny następca jej P iotr Gałczyński,

6. Rozalia z Zajączków, małżonka Piotra 
Gałczyńskiego, na teraz sukcessorowie tćjże:

a) W ojciech Gałczyński, 
bj Józefa z Gałczyńskich Otocka;

7. Magdalena z Zajączków Stanisławska, 
która bezdzietnie zmarła i której pozostałość 
rodzeństwo jej odziedziczyło.

II. Jan Zajączek, który swe prawa^lo sufe- 
cessyi po dwa razy, to jest: Kajetanowi Za­
jączkowi i W ojciechowi Bąkowskiemu odstą­
pił i potem umarł,
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III . Józef Zajączeck, teraz jego sukcesso 
rowie:

1. »  Zajączków^ jnąłżonka Adama Ko-
%̂ óV(JW5 ki€g8  teraz-jej śukr.eseorfrwin:

a) Józefa z Koczorowskich Kosicka,
'T e re  |śsrT ck ta  Jadwiga- z Koczorowskich, 

r  łiiafeonka Jana Radwana Babskiego, Uraz 
.ąukcgśsorowie tegoż, mianowicie: 

a)  pozostały małżonek tejże Jan Radwan Babski, 
p) córka z "nim-spłodzona, Marcyan.ua, Babską ;

2. Tekla z ‘Zajączków,, małżonka .Michała

fainultą, teraz córka ouejże: jt«/5u/
ejciia V^iktorya Józefa z Ramnllów Górska. 
IV . Kbnstancya z Zajączków, małżonka Ka­

rola Ilorod^.ńskiegO, teąaz: jej, sukcessorowie:
1 . Rafał Karol Szymon Horodyńsju, teraz 

sukeesąorowio tegoż:
a) LYobert, \ .

h  . V ,  « n
IM  . A r f j  > .rpdzeństjyft Jlorodyńscy,.,

e) Józef, i
f )  Biiitr, ;

2. Franciszek Horódyński, teraz łsukcesso- 
rówie tegóż’:
' a)i Kar,ól Józef Horódyński,

b) ’ Ribianna- z Hoibdyńsk/cli Bracqncyillo.
3. Karół Kaźmierz iłorodyński,'k tóry  u ni,W 

•i którego ąukpgssoranń jegq rodzeństw p stało się.
^Ozetnorądynąkj)teraz, sukccssorpwie jego:

a) Koiistjiuęya z 'Hurodypskicli \\jojciecbow - 
ska. Ta zeszła, również z tego świata; po­
zostawiwszy córkę;,

Franciszkę’W ojciechowską, 
swą sukccssórka. , .v  >

li) W alćryan ’HóYtrfiyński, który zniknął.'
5. Julianna, H orodyńska, Vydowa pp ' W tif- 

ćiectiu Bąkowskpn, która prawa swe częścio­
wo Ćórai swej1: ' "L‘; ! 1

Antoninie, małżonce Leona Tarnowichicgd, 
odstąpiła.'

6 . Tekla Horodyńska;
7. Maciej Horodyński, który jeszcze przed 

zejściem spadkodawczyny umrzeć miał.
V, Anna z Zajączków Śkórźcwska alińś Sko- 

recka, teraz jej testamentowa Sukccssórka, J u ­
lianna z Horodyńskich owdowiała Bąkowska, 
do której prawa sukćcśsyincgó teraz potomko­
wie prawnego jej następcy, Kajetana Zajączka 
roszczą pretensye.

VI. Zofia z Zajączków, owdowiała Tuszyń­
ska, która wraz z synem swym:

Ignacym Tuszyńskim, 
jpszczc przed zejściem spadkodawczyny Ludo- 
Wiki Kierskiej, zinaiłtf i’ której sukcessorowie 
ńie feą wiadomi. : "

'  VII. Mdryanna z Zajączków Straźycowa, te­
raz jej sukcessorowie~:

1. Luitgarda z Strażyców wdowa po Andrze- 
*ju Boimskim, teraz sukcessorowie tegoż:

a) W ojciech, - r  • i
-  -  *  ;

c) Jakób, ( rodzeństwo
d)  Barbara, —-------- --------- ryBoimscy.

: ej, E w a, zam ężnąRozińarynowskał
f )  Maryanna, j

2. Anna Krystyna Strażyć,
3. Katarzyna z Rtya^ycmv;, pwx|pwiała jMaelz- 

ler, teraz, jej gukppssoro>vię: c h  i
a )  Jan Nepomucen Maefz{ęr, 
l)  Józefa, zamężna Meissner;

4. Jadwiga Sfiaźyć, k tó ra ' Panną umrzeć 
miała, i k tórej, sukcepsorami rodzeństwo jej 
stać się mieli.

VIII. '1'eressa z Zajączków, małżonka Sta­
nisława W ojutyńskiego, teraz .jej prawny na­
stępca, Kajetan Zająpzćk, któremu atoli prawa 
własności zaprzeczają.
‘ Sukcesoram i zmarłe'j, już W ojutynskiej "są:
1 )  Antoni; ’ J • \  ’
2) ‘Jóżefń, ńiałźoiika Jana Nó- /  rodzeństwo 

. wosielskiego, > W ojufyń-
3 )  Domicella, małżonka Józefa y scyr. 

Horodyńskiego,
IX , Ijłźbieta, wdowa po A^alentym W il- 

koństirri, teftii j e j ' piMwiiy następca Kajetan 
Zajączek, którego atbti prawa'w łasnbśći takie 
za ustalone uznane być. nie mogą.

Sukcessoranir Zmarłej już W ilkońskiej są:
1. Tadeusz W ilkoński, teraz jego sukcessP- 

roWie;
a )  J ó z e f a  A naistnzva , \
V) Piotr Paweł, ' 1
c) Urszula, owdowiała SchoenitzJ
d) Konstanty, który w bitwie pódl
' Ostrołęką Zginąć miał i które F 1 0 dzeijstw0

go sukcessorami 'rodżcńslw o\^-j|końsf'' 
jego stać 'kię m iało,

e) Tekla,
J") Krystyną Balbina, '
g) Tomasz,
h) Elżbieta, , .
2. W incenty W ilkoński,, który się jedi>:1 

zrZekł snkicessvl.
3 . F r a n c is z e k  W ilkoński,
4. Maryanna W ilkousku, która Panną njk 

rzeć miała, i której sukcessoiatni stało śię#l. 
rodzeństwb; o Zasady podziału toczył0 s 
kilka processpw. •

Pierwszy process w ten sposób rozstrzTc .?• 
tym został, iż co do pozostałości L0 0 " 1 
Kicrskićj« ■ • *

a) idajątek ojczysty tejże na połowę 
11,592 Zł,, a zatem na 7296 Zł. czyh  12

l )  macierzysty majątek na 1111 Tymfów czyi*
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231 Tal. 16 sgr. 4 fen. usta lony , reszta zaś gdy Ludw iki Kierskie’j w  celu uzupełnienia Ie- 
po n ić j‘ pozostałego m ajątku za pfofecti- gitynracji Spadkobierców, i lcgataryuśzów , któ- 
tium (bonum  aeąUisftóm) uWażafią być ma. rzv  się dotąd zgłosili, w zyw ają się niniejszenr 
W e  względzie z'aś samego praWa sukces- publicznie: '
syinbgh fista iiob lonó , iż > .jf. & l i n i i  D ,o b r z y c k ic l i :  1

c) głów na linia D obrzyck ić łj'i Phrćzewskicli 1) Felix ‘Ahtoiii Dzierzbiński, którego miej-
ojczysfy m ajątek; see poby tu  niewiadome;

d) główna linia Zajączków zaś m acierzysty 2) Róża D zierzbińska, małżonka Kazimierza
m ajątek przedewszystkiem  odebrać, i na- Zabłockiego, zmarła diiia 30. G rudnia 1798, i! 
stępnie zaś : k tórej sukcessorowie nie są wiadomi, gdyż te-

e) reszta m ajątku Ludw iki K ierskiej w  stó- śtament, pćzez k tóry  brata swego Leona D zierz- 
sunku ojczystego do macierzystego irtająt- bińskięgó swym ustanowiła sukcessórem, jako  
ku spadkodaw czyny głównej linii Dobrzyc-1 praw odzielny uważany być  nie może;
kich i Parczewskich, niemniej ̂ głównej linii ' -3) Ewa z DuW życkicfT Paulińska,' k tóra już
Zajączków dostać Się-ma. Pf^V na.sfąpronym w roku  1811. tym czasowym

W  drugim processie zaw yrokow ano na ko- oddziale jako nieprzytom na' oznaczonij była 1 
rzyść w spófeukcessorów , do pierwszego pro- k tórej miejse pobytu" i dotąd nie jest.WtótfomeJ 
cessu nie zapózw anycb, to jest Anny Koczo- 4. A gnieszkazK orytow skichKieł-1 '"których
row sk ie j, Ju lianny  Rąkow skićj, H eleny ( ió r-  czewska, (lńiejscc pd-
«kie'j i Karója (Kazimierza) lłorodyńskiego  5. Antoni K ory tbNvski, i by tu  Uie-
*w ’te n 1 sposób, iż we względzie tychże ma być 6. M elchior K orytow ski, / wiadome,
przyjęlem , iż znajdujący się w pozostałości Ia i-  . U. Z l i n i i  P a r c z e w s k i c h : ’ 
dwiki K ierskiej; a przćz Biskupa Józela  Krer- 7. Roch Antoni Jó zef Parczewski, V  których
Skiego, testamentem z dnia 11. Stycznia 1793r. '• 8. Auguśfina Alexandrina Par- ftńiejsce po-, 
•onejże zapisany majątek tegoż, po śm ierci'spad- czcwska, (  bytuAiite-
kodaw czyny na samych tylko siikcessorów linii 9. M arcyanna Sieroszewska, / wiadome,

lipnej (descendentów) Anny z Pruszaków  10. M arcin' S ieroszew ski, k tóry  na dniu 12.'
Zajączkowyj spadł I żc pfżełó"tę część ónegoź, Marca 1829. itmarł i. którego sukcessoruwip 
k tó ra  i ni .się ex ja r e  irpreśehtatianis .ich a$ccn- uiewiadółni • ■> ’
dentów  na leży , .przysądzić im w ypadało. 11.. Antonina Byszew ska, w dow a po  Sfani-

W  trzecim processie przyznane zostały-po- sławie Bonińskim j k tórej miejsce poby tu  nie- 
czynione przez spadkodaw czynę na rzecz ' Fn- w iadom e: ' • k  ■ * . U
biana Parczew skiego, Józefa Byszewskiego i 12. Pułkownik Jó ze f Byszewski, k tóry  w rok ti
Ignacego Pawłowskiego legaty w summie ogól ■ 1792. um arł i którego sukcessorami ‘ stać, Sifc 
Uej 60,0111) Zł. poi., czyli lii,000 1 al. wraz z pro- mieli potom kow ie braci jego Idriaćego i Frrtn- 
wizyą po pięć od sta od dnia śmierci testatorki ciszka Byszewskiego. .
»ż do dnia zapłaty do depozytu, niemniej z p ro - 'C. 55 1 i u i i Z a j ą c  zkió w : . ■' i ‘ I*
centami cłęjłożytalbemi od "tegoż: czasu urosłe- 1 3 vFrailcis2ck Ziaj.-jczek, k tó ry  z zostatffd-
mi.. W czwarfym nareszcie processie ustalono riitfoi porki także już zm arłej, z tym rozstał si^

B iikupa Kierskiego na summę światóm i którego sukccssbrowie niewiadomi; 
z 5,861 fal. 3 sg r. 4 fen., oraz .prow izye ,depQr 14. Mdgdalena z ' Za j ączków Stanisławska,
zytalne od niej uiosle, z te;n zastrzeżeniem, iż która bezdzietnie'um rzeć miała, i k tórej suk-t
zapisy w yżej rzeczone, 1 awłowskiemu, Byszew- ccssorowife niewiadomi;
>kiemu i parczewskiemu w summie ogólnej I (1000 15. Ja n  Zajączek, k tóry  odstąpiw szy ńa sarit-
Tal. uczynione wraz z prow iżyą za ciążące przód pi‘eleńśVe sw e do spadku po  LUdwićc 
tenże majątek i z mego zaspokoić się mające Kierskiej dwoin różnym  osobom , umrzeć nriit 
uznane zostały. •, , ' * k tórego śukceksbrów ie 'niewiadomi; v '

Podług tych zasad ułożono teraz plan. po- 16. Joachim  G astliold, którego iriićjsće po-*
działu całkow itej massy i do przedłożenia o- b y tu  nie jest wiadome i którego pretcnsfyc • dó
uegoz interessentom wyznaczony zastał termin sptrdku z testam entu sWćj małżonki SMtoinej
na d z i e ń  l o .  L i s t o p a d a  r. b. z r a l i a  o g o -  Agnieszki z Bąkowskich pochodzi^; 
d ż i n i e  9. p r z e d  n a s z y m  D e p u t o w a n y m  17. M arcyanna Babska,
S ę  d z ią  N a d z i  e m i a ń s k i m  W y m  F o e r s t e r .  18. Róża z M ixtelskich, w dow a1, i ,  - . i

G dy  zaś pomiędzy interessentaini wielu się po żniarłym Staroście K arolu  S z y  i  . ..or- 'c 1 
znajdu je , którzy się dotąd nie wylegitymowali, m onie H orodyńskim , “ f'|>ieJsCe p o ­
lub których miejsce poby tu  nie jest wiadome, 19. Inocenfy H orodyński ! { ■Uj ,He'
tedy na wniosek Kommissarza Sprawiedliwo- 20. Bibianna H orodyńska, mał-1 "  ome’ 
ści Braclivogel, jako K uratora pozostałości nie- żonka M ajora BracqueviUe, f
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21> Xiądz Proboszcz Karól Kazimierz Horo- 
dyński, dnia 5. Maja 1828. roku zmarły i któ­
rego sukcessorowie nie są wiadomi;

22. W aleryan  Horodytiski, który zniknąć 
miał;

23. Tekla Horodyńska, której miejsce po­
bytu  niewiadome;

24. Maciej Horodyński, który umrzeć miał 
i; którego sukcessorowie niewiadomi;

25. Anna Zajączkowa, niegdyś zona Skora- 
szewskiego alias Skoreckiego, dnia, 16. Lutego. 
J787. zmarła, której sukcessorowie niewiadomi 
i do której prawa do spadku sukcessórka jej 
testamentowa Julianna z Horodyńskich, owdo­
wiała Bąkowska, niemniej sukcessorowie pra­
wnego jej, następcy, to jest Kajetan Żająciek 
pretetisyą roszczą;

26. Zofia z Zajączków, owdowiała Tuszyń­
ską pa dniu 2. Września 1777 roku zmarła i 
której, sukcessorowie niewiadomi;

27. W ojciech Boimski, .których miejsce po-
28. Barbara Boimska, . j,ytu niewiadome.
29. Maryąnua Boimska, )
30. Jadwiga Strażyc, dnia 10 Czerwca 1816 

Panną zmarła i której sukcessorowie niewiadomi;
31. Józefa z W ojutyu-\którychm iejscepoby- 

skich Nowosielska, Itn niewiadome, do któ-
32. Konstanty W ilkoń-lrygh prawa do spadku 

ski, który w bitwie poduakże Kazimierz Zają- 
Ostrpłąką zginąć miał, fczek, jako cessyona-

33. Tekla W ilkońska,lryusz spadkodawców
34. Maryanna W ilkoń-Jich pretensyą rości, 

ska, / . ; -  . '
tudzież wszyscy pi, którzy bliższe lub równie 
bliskie do spadku śp. Ludwiki Kierskiej z ja­
kiegokolwiek bądź pow odu, prawo mię£ są­
dzą, aby się przez pełnomocnika prąwnie do­
puszczalnego, na którego im w razig qiezp.ajo- 
uiości dla linii Dobrzyckigh: Radzców Sprą- 
wiedliwości Ogrodowicza i W eissledra; dla linii 
P.ąrczpwskich: Kommisgarzy Sprawiedliwości
Kgygerą, Moritza i W eym anna; dla linii zaś 
Zajączków: Kommissarzy Sprawiedliwość; Gre­
gora, Douglasa i IAadzcę Sprawiedliwości Gu- 
aeriana przedstawiamy, w rzeczonym terminie 
ętawilj i złożeniem dokumentów tqżsamości 
osoby ich, tudzież prawność ich pretensyi do 
spadku wykazujących, jako to ; m etryk, sepul- 
tu r,.l«b  innych yyiarogodnych dowodów legi­
tymowali się , poczem podział spadku stosownie, 
do przepisów praw nych, pomiędzy nich i suk- 
cessorów, którzy się już dawniej zgłosili, nastąpi.

W  razie niestawienia się ich zostaną sukces­
sorowie, którzy się dotąd zgłosili, za jedynych 
i prawnych spadkobierców s. p. Ludwiki Kier­
skiej uznani i onymże pozostałość do wolnego 
rozrządzenia oddana, wszyscy zaś równie bli­
żej lub bliżsi sukcessorowie po nastąpionej pre- 
kluzyi ich zgłaszający się, będą musieli wszel­

kie czynności i dyspozycye tamtych za ważne 
uznać i nie będzie im w olno, ani złożenia ra­
chunków ani tez powrócenia użytków mianycb 
od nich żądać, będą raczej musieli konteuto- 
wać się jedynie tern, co się z pozostałości * 
jeszcze pozostanie.

Poznań dnia 14. Lipca 1841.
K ró l. P r u s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

P r z e d a ż  d r z e w a .
W  środę dnia 3 Listopada r. b. zrana o go­

dzinie lOtei przedaw ać się tu będzie wiącćj 
ofiarującym w  mnieiszych i większych ilo­
ściach za gotową zapłatę, drzew o z Paw łow ­
skich dominialnych bo rów , 2\  mili od Pozna­
nia a 2 mile od Swarzędza odległych, jako to: 

sążnia kory dębow ej, 120 sążni dębiny 
w  kloftach, 3b4 sążni drzennej sośniny w  klo- 
ftach z starych sosien; 326 sążni mięszanego 
drzew a gałęziowego dębow ego, brzozowego. 
bukowego i t. d.; 10 sążni pińków olszowych 
i 10 sążni chrustu.

D rzew o jest dobrze suche i przeszłej zimy 
spuszczone. Chcącemu je w przód widzićć, po­
każe takowe tutejszy urzędnik leśny Jezierski.

P a w ł o w o ,  dn i a  8.  P a ź d z i e r n i k a  1841.
D o m i n i u m  t u t e j s z e .

Kurs fieldy Berlińskiej.

Sto-1 N a pr. kurant_
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi*
ziirn^

O bligi długu państw a . . . 4 104 103
P r. mig. obligacje 1830. . . 4 102
O bligi prem iów boudlu morsk. — 80
O bligi K uru iarch ii . . . . 3' i 102 %■ i o i y
B erlińskie obligacje m iejskie 4 103^ 103V
K lblugskie d i t o ..................... ,« * 100 99V
O dańskie dito w T . . . . . — 48 —r

Zachodnio - Pr. listy  zastaw ne 3!, 102-t- lOJV
Listy zast. W . X . Poznańskiego 4 105V

lffl'-iW schodn io  - P r. listy  zast. . —
Pom orskie d i t o ..................... ... 3'i 102V
K ur- i N owom arch. dito . . 3;i 101V ioov

Szląsk ie  dito . . . . . . 3 !i i o i v 0001

■ A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 5 119!r

dito dito akcje a p rio ris . 4-li 103
K olei M agdebursko-L ipsk ie j -- m y 102dito_ dito akcje  a p rio ris  . 4 102 lj-
K olei B erlińsko - A nbaltskiej — 1041r

dito dito okcje a prio ris . 
K olei D usseldorf. - E lberfeld.

4 102V 92
5 93

dito dito akcje  a prioris . 5 103V 9 2 ^K o lei n a d re u s k ie j..................... 5 93V

Z łoto  a l r a a r c o ........................... _ 2X1 13
?VF ry d ry c h s d o ry .......................... — 13-2"

Inne mouety złote po 5 tal. — 4
D is c o u to ................................... — 3


